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Czy można regulować płeć embrjonu?
Stan wiedzy o hormonach w końcu roku T&34~eoo

n .

W ie m y  w szy scy , że  do p rz es z ło ­
śc i n a le żą  ju ż  czasy , g d y  op e ra ­
c je  c h iru rg ic zn e  o d b y w a ły  s ię  w  
po tokach  k rw i, D z is  p rzy  n a jw ię k  
szych  za b iega ch  ch iru rg ic zn ych , 
po le  o p e ra cy jn e  je s t  n iem a l b e z­
k rw a w e , w  każdym  zaś ra z ie  c zy ­
ste. Jak że  s ię  to d z ie je ?

L e k a rz  w b ija  w  c ia ło  p a c jen ta  
ig łę  s zp ryck i. w  k tó re j zn a jd u je  
s ię  m iesza n in a  dw u  ta jem n ic zy ch  
środków . J edn ym  je s t  zw y k le  n a r 
kotyk , zn ie c zu la ją c y  o k o lic ę  n a j­
b liżs zą , d ru g im  zaś su bstanc ja , 
k tó ra  sp raw ią , że  n a czyn ia  k rw io - 
r^ śn e  z w ie r a ją  się, p rz e z  co u- 
p ły w  krv, i zo s ta je  w s trzym a n y .

S u bstan c ja , o k tó re j m ow a, no­
si n a zw ę  a d ren a lin y  i je s t  hor­
m onem  g ru c zo łó w , zn a jd u ją c ych  
s ię  tu ż  p r z y  nerkach , zw a n ych  
nadn erczam i

Blokada naczyrt
.W y d z ie lin y  n a dn erczy , z w ła ­

szcza  ich  rd zen ia , są, obok o p isa ­
n e j w c z o ra j in su lin y , horm on em  
n a jd a w n ie j i n a jle p ie j zbadanym , 
ta k  p od  w zg lę d em  chem icznym , 
ja k  f iz jo lo g ic z n y m  i  te ra p eu ty c z ­
nym  H orm on  su b s tan c ji rd z en io ­
w e j  n a dn erczy , zw a n y , ja k  w spom  
L ie liś m y , a d ren a lin ą  r e g u lu je  
p rzem ia n ę  m a te r j i  o ra z  c iśn ien ie  
S rw L  _

O i le  d z ia ła ln o ś ć  su b s tan c ji 
r d z en io w e j n a d n erc zy  n ie  p ozo ­
s ta w ia  ob ecn ie  ża d n ych  w ą tp li­
w ośc i, o  ty le  c zyn n ośc i su bstan ­
c j i ,  w y d z ie la n e j p rzez  k o rę  tych  
g ru c zo łó w , n ie  są je s z c z e  o s ta ­
teczn ie  w y ja ś n io n e . U su n ięc ie  
kory  n a J n e rc ze j p ow o d u je  (u  k ró 
l ik ó w j ,  spadek  za w a rto ś c i w a p ­
n ia  w  o rg a n izm ie , tru d n ośc i w  od 
dych an iu , w re s z c ie  k o n w u ls je  i 
śm ierć . C a ły  p ro ces  p rz eb ie g a  w  
p rzec ią gu  trze ch  god z in . S en t - 
G y ó rg i o trzym a ł p rzed  dw om a la ­
ty  z su b s tan c ji k o ro w e j nadn er­
c zy  n ie zn a n y  zw ią zek  o b u d ow ie  
k ry s ta lic zn e j i w ła sn o śc ia ch  s i l ­
n ię  redu ku jących , podobn y  do 
kw asu  g lu k o ron o w ego .

Operacje cdmłćdzaiące
J a jn ik i ( i  t e s t is ) ,  są dw om a z 

n a jw a żn ie js zy c h  g ru c zo łó w  o w y ­
d z ie la n iu  w ew n ętrzn em . H o rm o ­
n y  ty ch  g ru czo łó w  w p ły w a ją  p rze  
d ew szys tk iem  na p o w s ta w a n ie  
cech  p łc io w ych  i regu lo w a n iu  s to ­
su nków  w  te j d z ied z in ie , poza tem  
zaś no, p rzem ia n ę  m a te r ji ,  u sp ra  w 
n ien ie  o rgan izm u  i p od trzym a n ie  
go  na siłach .

W sze ch s tro n n a  ro la  ty ch  h o r ­
m on ów  sp ra w iła , że u czen i inter-.- 
s u ją  s ię  n iem i ż y w ie j,  a n iż e li in ­
n em i. D z ięk i tem u za in te resow a -

Jan Wasilewski

m u w ied za  o ty ch  h o rm on ach  zro  
b iła  w  la ta ch  os ta tn ich  o lb r z y ­
m ie  pc stępy i d o p ro w a d z iła  do 
w yn ik ó w , k tó re  n a b ra ły  tak  g ło ­
śn e j s ław y . S łyn n e  dziś  o p e ra c je  
o d m ła d za ją ce  p o le g a ją  na r ó ż ­
nych  sposobach  pobu dzan ia  o r g a ­
n izm u do p rod u k ow an ia  ty ch  w ła ­
śn ie  horm onów

H o rm o n y  ja jn ik o w e , poza  r e g u ­
low a n iem  n o rm a ln ego  popędu  ku 
p łc i p rz e c iw n e j, są p rzyc zy n ą  u ja  
w n ia n ia  t. zw . d ru go rzęd n ych  
cech  p łc io w y ch  żeń sk ich : p o ­
w s trzym u ją  za ro s t i m u tac ję  stru n  
g ło so w ych , w y w o łu ją  zd o ln ość  o- 
sad zan ia  tłu szczu  pod skórą  i t.d.

L ic z n e  d ośw ia d czen ia  (n a  k ró ­
likach , m yszach , szczu rach , ś w in ­
kach m o rsk ic h ), u s ta liły  r o lę  g ru ­
c zo łów , o k tó ry ch  m ow a, w  spo- 
són n iem a l os ta teczn y . D o n a jb a r  
d z ie j ch a ra k te rys ty c zn y ch  • n a leżą  
d ośw iad czen ia  n a  k o g u ta ch ; za ­
s zc zep ien ie  im  g ru c zo łó w  żeń sk ich  
p ow o d ow a ło  za n ik  g rz e b ie n ia  i 
sk łonn ośc i w y b itn ie  kokosze, ja k  
n a p rzyk ła d  sk łonn ość do w y s ia ­
d yw a n ia  ja j ,  w o d zen ia  k u rczą t i 
t. d. K o g u t  tak i tra c ił,  p ró c z  g rz e  
b ien ia , ch a ra k te rys ty c zn e  u p ierze  
n ie  ogon a  i  na. p ie rw s zy  r zu t  oka 
n ie  różn ił s ię  n iczem  .od kury. 
Z m ien ia ła  s ię  w ię c  za rów n o  je g o  
p sych ika , ja k  i d ru go rzęd n e  cech y 
p łc io w e .

Tajemnica Gabryeli Z.
B ra k  h o rm on ów  ja jn ik ó w  w  o r ­

ga n izm ie  żeńsk im , sp ow o d o w an y  
p rzez  n ied om a ga n ie  g ru czo łów , 
lub  s te ry liz a c ję  (c h iru rg ic zn ą , 
c zy  zapom ocą n a św ie t la n ia  f a la ­
m i k ró tk ie m u , u ja w n ia  n a to ­
m ias t u ta jon e  w  o rg a n izm ie  dru-

w ać. C zy  ch oroba  p rzes trzen i p o - jk i,  (w y tw a r z a ją c e  c ia łko  ż ó łt e ) ,  
zo s ta je  w  zw ią zk u  z n iedom aga- za s trzyk i tak ie  m ogą  p rzez  dłuż- 
n iam i g ru czo łó w , o k tó rych  ńiuwa, I szy  czas s ztu czn ie  p od trzym ać  c ią
n ie  m ożn a  n a ra z ie  w n iosk ow ać , 
spow odu  zb y t s zczu p łe j ilo ś c i ob- 
s e rw a cy j.

N a to m ia s t  n ie  u lega  ju ż  w ą tp li­
w ośc i, że  w yp a d k i ch o ro b liw ego  
zb oczen ia  ku p łci w ła s n e j ■wywo­
łane są p rz ew a żn ie  n ied o s ta te cz ­
nym  ro zw o je m  ty ch  g ru c zo łó w . O- 
becn ie  w yp a d k i ta k ie  u k ob ie t le ­
c zy  s ię  a lbo  p rz e z  za s zc zep ien ie  
ja jn ik ó w , a lbo te ż  p rzez  za s trzy - 
k iw a n ie  h o rm on ów  ja jn ik o w y ch . 
N o rm a ln a  c ią ża  r e g u lu je  tak że  
do p ew n ego  s top n ia  w y d z ie la n ie  
s ię  i w za jem n e  w s p ó łd z ia ła n ie  
horm onów ', k tó ry ch  b ra k  w  o r g a ­
n izm ie  w y w o łu je  za b u rzen ia  p sy ­
ch iczn e , np. u t. zw . s ta rych  p a ­
n ien.

W y d z ie l in y  ja jn ik ó w  ( i  ją d e r ) ,  
p ozo s ta ją , pod  w zg lę d em  d z ia ła ­
n ia  w  śc is łym  zw ią zk u  z h orm o­
nam i p rzysad k i m o zg o w e j, z w ła ­
szcza  p ła tu  p rzed n iego ,

Dwa hormony
J a jn ik i w y d z ie la ją  d w a  h o rm o ­

ny. A b y  u p rzy tom n ić  sobie do­
k ła d n ie  ich  ro lę , n a le ży  pa­
m ię ta ć  o p od s ta w o w ych  p rocesach  
f iz jo lo g ic z n e j  fu n k c ji ja jn ik o w e j:  
ru i i c ią ży .

Jak  w iad om o , p od czas  p ie rw s ze  
go  stanu, n ie c zyn n a  zw y k le  b ło ­
na ś lu zow a  kom ory  (D io e s t ru s ),  
p rzech od z i w  s ta n  czyn n y , (O e -  
s tru s ),  o b ja w ia ją c y  s ię  tw o r z e ­
n iem  kum órek n a b łon k ow ych  i 
c ia łek  b ia łych . J ed n ocześn ie  z ja ­
w ia ją  s ię  t. zw . p ęch erzyk i G raa- 
fa ,  z a w ie ra ją c e  kom órk i ja jo w e .  
W  p ew n ym  o k res ie  p ęch e rzyk

m onem  ru i, c zy li fo ll ik u łin ą  i P ro  
łanem  je s t  ta  ró żn ica , że P ro la n  
d z ia ła  ty lko na sam ice, n iepozba- 
w ion e  ja jn ik ó w , t. zn. p ow od u jeżę. W y n ik a  z tego , że  obecność 

c ia łek  żó łtych  w  o rg a n izm ie  je s t  | tw o rzen ie  s ię  p ęch e rzyk ów  G ra a fa  
kon ieczn a  d la norm a k ie go  p rze- i fo llik u lin y , n a tom ias t zas trzyk -

n ię ty  sam icom  p ozb aw ion ym  g ru ­
czo łów , na zm ianę n ieczyn n ego  
stanu b łony  ś lu zo w e j n ie  w p ływ a .

skutkiem, n ied om agan ia  g ru czo ­
łów ja jn ik o w y ch , a co za  tem  
a z ie  braku ru i, lub je j  p rzew lek a  
n ia  się, ron ien ia  i t. d.

Odkrycie Parkesa
W e  k rw i sam ic c ię ża rn ych  fo l-  

lik u lin a  k rą ży  w w ie lk ich  ilo - 
gS fhch. K rą ż y  także, we k rw i p ło-
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b iegu  c ią ży .
W  ja k i ted y  sposób, ua t le  za ry  

sow an ych  p rzed  c h w ilą  procesów-, 
za zn acza  s ię d z ia ła ln o ść  h o rm o­
nów  ja jn ik o w y c h ?

Follikulina
Jeden  z ty ch  horm onów- zn a jd u ­

je  się, p odczas  p ie rw s ze g o  z dwu 
w sp om n ian ych  p o w y że j ok resów , 
w  p ęch erzyk a ch  G ra a fa , w- p os ta ­
c i p łyn u . P o  p ękn ięc iu  p ęch e rzy ­
ka, k ied y  kom órka  ja jo w a  p rz e ­
chodzi do ja jo w o d u  i d o jr z e w a  —  
horm on  z p ęk n ię tego  p ęch erzyk a  
w y le w a  s ię i p oczyn a  d z ia ła ć  na 
o rga n izm  ,w k ieru n ku  pobu dzen ia  
ru i. H o rm on  ten  n os i nazw-ę f o l l i ­
k u lin y , lub  o es tryn y .

F o ll ik u im a  d z ia ła  w y b itn ie  p o ­
bu dza jąco , a le  ty lk o  na o r g a n iz ­
m y żeń sk ie . Z a s trzyk n ię ta  o rg a n i-  In a c z e j m ów iąc , P ro la n  d zia ła  
zm om  sam czym , d z ia ła  w rę c z  od- p oś led n io , p rz e z  w p ły w  na ja jn i-  
w ro tn ie : (h a m u je  popęd  seksua l- F o ll ik u lin a  zaś d z ia ła  n ieza - 
ny, a  za s ir z y k iw a n a  sta le , dop ro- | le żn ie  od  ty ch  g ru czo łów , t. zn. 
w ad za  do zan iku  ją d e r . P o  za- w y w o łu je  oestru s  za rów n o  u sa- 
p rzes ta n iu  za s trzy k ó w  fu llik u n y , ' m ic  m łod oc ian ych , ja k  i pozba- 
zan ik  ten  szybko p rz em ija . N ie  jw io n y ch  ja jn ik ó w . Z ap ew n e  ist- 
zw y k le  d on ios łym  szczegó łem  n ie ją  > 'n n e  ró żn ic e  m ięd zy  obu 
je s t , że  fo ll ik u lin a , p odan a w  nad tem i horm on am i, p rzed ew szy s t-  
m ie rn e j i l o ś c i . sam icom  c ię ża r -  k iem  w ię c  chem iczne, p rz e c ie ż  am  
nym  m oże  w y w o ła ć  g w a łto w n e  po- i-d e n  z ty ch  h o rm on ów  nie je s t

ro n ien ie . ( je s z c z e  pod  tym  w zg lęd em  osta - j cusk i C am ille  s to so w a ł tę  m eto-

H orm on  ten, za s trzy k n ię ty  s a - , ' 202™ 6 zbadany. j z p OWOlL .en w m  w  k ilku  w yp a d

m ieom  m łodym , w y w o łu je  szybk ie  j S zczegó ł, d o ty c zą cy  d z ia ła n ia  kach

250 Marynarek od 40 zł. 4-letnia piśmienna gwarancja na sprzedane futra 
i 4-ietnie bezpłatne przechowanie. Kredyt. PP . Nauczyciele, pracownicy 
Banku Polskiego i P. K U . bez zalczki. W ojskowym  specjalne ulgi. Prze­

róbki przez wrzesień już od 10 zl.

du, co dow odzi, że  h orm on  ten  
je s t  mu p o trzeb n y  do ro zw o ju . W  
c iągu  k ilku  p ie rw szy ch  dn i po po 
rod z ie  s tw ie rd zon o  tak że  obec­
ność te g o  horm onu w m oczu  no­
w orodka.

M a r t in  w  roku 1929 s tw ie rd z ił,  
że za s trzy k iw a n ie  fo l l ik u lin y  no- 
w orudkom  p rzed w cze śn ie  u rodzo­
nym  w  w ie lu  w yp ad k a ch  zap o­
b iega  śm ierc i. W e te ry n a rz  fra n -

p rzed w czesn ego  porodu  u
k laczy .

N ie  trzeb a  w y ja śn ia ć , ja k  da1

G ra a fa  pęka , kom órka  ja jo w a  
g o rzęd n e  cech y  p łc io w e  m ę s k ie . ! p rzech od z i do ja jo w o d ó w , g d z ie  
Znane są w yp ad k i, ż e  k o b L ty ,  I d o jr zew a  i s ta je  s ię  zd o ln a  do za- 
k tó re  w  m łod ym  w ieku  (n p . skut- p łod n iem a .
k iem  o p e ra c j i )  D ozbaw ion o ja jn i ­
ków , o d zn a cza ją  s ię  g ru b ym  g ło ­
sem, sk łon n ośc ią  do za ra s ta n ia  ' 
t. d. Z m ia n y  te  zach odzą  ró w n ie ż  
i  w p sych ice  kasra tek , k tó re  na­
b ie ra ją  m ęsk ich  cech  ch arak teru .

D o n ich  n a leża ła  zn ana l ite r a t ­
ka, au torka  d ra m a tyczn a  G a b «y e j 
la  Z. S tan  j e j  zn an y  b y ł k ilku  le ­
karzom , k tórym  lite ra tk a , w  p o ­
czuciu  d on ios łośc i tych  badań 
sk łada ła  sys tem a tyczn e  ra p o r ty  o 
s tan ie  sw ego  zd ro w ia  i p sych ik i, 
z za s trzeżen iem , że  ra p o r ty  te  bę­
dą og ło szo n e  d op ie ro  po je j  śm ier 
c i. C h a rak te rys ty czn ym  i  n a der 
d on ios łym  s zczegó łem  je s t ,  że  po­
za w s zy s tk iem i inn em i, pon iekąd  
zn anem i p rzyp a d łośc ia m i, l i t e r a t ­
ka ta  c ie rp ia ła  tak że  na ch orobę  
p rzes trzen i. O b ja w y  te j p rzyp ad ło  
śc i są  zb y t znane, aby  j e  op isy -

Z ch w ilą , g d y  to  n astąp i, j a jn i ­
k i p rz e s ta ją  p ro d u k ow a ć  pęch e­
rzyk i G ra a fa , a za c zyn a ją  tw o ­
rzyć  t. zw . c ia łka  żó łte , k tó re  u 
k la c zy  t r w a ją  ty lk o  w  p o czą t­
k ow ych  ok resach  c ią ży , u k rów

p rz e is to c zen ie  s ię  n ie c zy n n e j b ło- fo l l ik u lin y  i P ro la n u  je s t  d la tego  
ny ś lu zo w e j w  stan  oestru s . D zia- j w ażn y , że  ro zs tr zy ga  s tosow an ie  
łan iu  te g o  hurm onu u le g a ją  na- w  le c zn ic tw ie  w y c ią g ó w  z p rzed - lece  d on ios łe  są d ośw iad czen ia  
w et sam ice  p ozb aw ion e  gruczołów - n ieg o  p ła tu  p rzysad k i m ó zg o w e j, j M artin a , d z ięk i k tó rym  le c zn ic -  
t. zn . że ich  b łon a  ś lu zow a  p od  lub  fo l l ik u lin y .  tw o  zd ob yw a  środk i w  sp raw ach
w p ływ em  fo l ik u lin y  w ch o d z i w  
stan oestru s . J ed n ocześn ie  ze 
zm ian am i f i z jo lo g j i  ś lu zów k i i ja j  
n ików  sam ice  ok azu ją  w zm o żo n y  
popęd  seksua lny . O c zy w iś c ie  u sa­
m ic  pozbaw -ionych g ru c zo łó w  mo 
że b yć  m ow a ty lk o  o zm ian ach  b ło  
ny ś lu zo w e j, b ra k  b o w iem  ja jn i ­
k ów  un iem ożliw -ia t li res z tę  p rze-

zaś zn a czn ie  d łu że j, n ie ra z  m ian  te g o  p ro cesu : o vu la c ję , czy-
n a w et po o k res ie  c ią ży . C ia łko  f »  tw o rz en ie  s ię  p ęch e rzyk ów  
żó łte  (cu rpu s  . lu te u m ), m a w ła-|  G ra a fa . 
sności h a m ow an ia  popędu  p łc io ­
w ego . W y c ią g  z ty ch  c ia łek , za ­
s tr z y k n ię ty  w  du żych  ilo ś c ia ch  
sam icom  c ię ż a rn y m ,„n o ż e  zn acz­
n ie  p rzed łu ży ć  ok res  c ią ży , a na­
w e t u sam ic, 'k tórym  b ezp oś red ­

n io po za p łod n ien iu  w y c ię to  ja jn i

S u r  oonrtrn? organizmus
T w o r z e n ie  s ię  p ęch e rzyk ów  

G ra a fa  pobu dzan e je s t  rów-nież 
p rzez  in n y  horm on , m ia n o w ic ie  
P ro la n , h orm on  p rzed n ieg o  p ła ta  
p rzysa d k i m ó zg o w e j. M ię d z y  h or

F o ll ik u lin a  zn a jd u je  s ię  także, 
p rócz p ęch e rzyk ów  G ra a fa , w  
ja jn ik a ch , łożysku  (p la c e n ta ),
o ik z  k rw ; sam ic c ię ża rn ych . O- 
c zy w iś c ie  ten  stan  rze c zy  g ro z i 
o rg a n izm o w i p o ron ien iem . B ron i 
s ię  on w ie c  p rzed ew szy s tk iem  za ­
pom ocą w y tw a r za n ia  c ia łk a  żó ł­
tego , k tó re go  w ła sn o śc i są w rę c z  
p rz ec iw n e  w łasn o śc io m  fo l l ik u ii

don iedu w na b ezn a d z ie jn ych
P rzed w czesn e  porody , zd a rza ja c e  
s ię  tak  często , p rzes ta n ą  b yc  ju ż  
w k ró tce , być  możfe', zw ia stu n am i 
n ie o d w o ła ln e j śm ierc i potom ka.

Jeszcze  b a rd z ie j d on ios łe  skut­
ki p oc ią gn ą ć  m ogą  za sobą od­
k ryc ia  s łyn n ego  u czon ego  a n g ie l­
sk iego  P a rkesa .

R o la  łożyska  (p la c e n ty ) pod-
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O G N I E  W  P I R Y T A C H
P O W I E Ś Ć

—  P o  n ic h '
—  T a k  ...
F a leń sk i s z tyw n ym  krok iem  ru szy ł ku podszyb iu . 

W s zy s tk ie  ś rodk i ra tu n ku  zaw iod ły ...
C ia ła  o f ia r  w y d o b y to  dop iero  po k ilku  d n iach  tak  

zw ęg lo n e , że le d w ie  je  m ożn a było  rozpozn ać . Z w łok i 
zn a jd o w a ły  s ię  o k i lk a d z ie s ią t  k ro k ów  od w y lo tu  b ocz­
n icy . Jeszcze  k ilk a  m in u t, a b y lib y  oca len i.

B y ł to os ta tn i o g ie ń  na „H e ra k le s ie " . . .

X X X I L  O S T A T N I  R A Z .

F a leń sk i p rzez  k ilk a  ty g o d n i n ig d z ie  s ię  n ie  w ycn y - 
fa ł poza dom  i k op a ln ię . O s ta tn ia  k a ta s tro fa  w y w a r ła  
na n im  w s tr zą s a ją c e  w ra żen ie , zw ik ła w s zy  p rzy tem  j e ­
go sp ra w y  osob iste .

A ż  do ro zm o w y  z K w  ie tn iem  n ie  b y ł w ła ś c iw ie  zde­
cyd o w a n y  na m a łżeń s tw o  z W ik to r ja .  T e ra z  ró w n ie ż  
zw le k a ł z te rm in em  o s ta te czn ego  kroku. P o s tęp o w a ł tak 
z  w ie lu  w zg lę d ó w , a p rzed ew szy s tk iem  ze w zg lę d u  na 
W ik to r ję ,  k tó ra  śm ie rć  o jc a  p rz e ż y ła  tra g ic z n ie .

P ró c z  te g o  m u sia ł d e fin ity w n ie  zerw ać z P rz e e ła w -  
ską, a  na m yśl o scen ach  za zd rośc i, o w ym ów k ach , do­
c in kach , o g a rn ia ł g o  tak i n iesm ak, ż e  od k ład a ł sw ą

o s ta tn ią  w iz y tę  z dn ia  na d z ień  i w  c ią gu  dw óch  m ies ię ­

cy  n ie  o d w ied za ł j e j  a r- razu .
Ire n a  w ie d z ia ła , ja k  sob ie  tłu m a czy ć  ie g o  p os tęp o ­

w an ie . Z n a le ź li s ię  usłużn i, k tó r z y  z a w ia d o m ili ją  o 
w szys tk iem . P rz ed tem  j'eszcze w  le c ie , p od ob n ie  
ja k  K w ie c ień , w -idyw ała tam tych  o b o je  na spacerach . 
P o c zą tk o w o  b o la ła  ją  zd rad a  F a le ń s k ieg o , te ra z  nad ból 
w y d ź w ig n ę ła  s ię  dum a.

—  O n tra k to w a ł m n ie, ja k  n a ło żn ic ę ! —  w o ła ł w  n ie j 
g ło s  z ra n io n e j a m b ic ji.

P rz yp o m n ia ła  sob ie, że  la tem , tu ż po k a ta s tro fie , F a  
leń sk i w p a d ł do n ie j ja k  zw-ykle popołu dn iu , b a w ił 
k ró tko, a na w ie c zó r  za w sze  s ię  dokądś w ym yk a ł,

—  A  w ię c  w p ro s t  ode m n ie  szed ł ta m :
Z a lew a ła  ją  fa la  oburzeń .a ....
—  N ie  is tn ia ł d la  n ie g o  ca ły  o g rom  u czu ć !
P a l i ł  ją  w s tyd . Jak  m og ła  kom uś podobnem u p ośw ie ­

c ić  ty le  m iło śc i.
O czy t r a c iły  w y ra z  ro zm a rzen ia  i p a li ły  s ię  isk ram i 

z im n e j p oga rd y .
—  O k ro p n e !
M im o  to gd z ieś  tam  na dn ie  odczu w ań  tk w iła  n ie ­

śm ia ła  n a d z ie ja , że  jed n ak , że  m oże...
A  g d yb y  n a p ra w d ę  p o w ró c ił?
—  J eże li ty lk o  ja k o  kochanek, to p oszed łb y  p r e c z !—  

b rw i z w ie r a ją  s ię  m dcnem  p os ta n ow ien iem  n a  zm arsz- 

ezon em  czo le .
—  G dyby in a cze j... —  i n a ra z  Ir e n a  u św iad om iła  so­

b ie, że  p rz e c ie ż  p rzez  ca ły  czas b y w a ł u n ie j jak o  o g n i­
s ty  w ie lb ic ie l,  n ig d y  n ie  d o s trz e ga ją c  w  n ie j c z łow iek a . 
O zrozu m ien iu  s ię  w za jem n em  m a rzy ła  ty lk o  ona —  on 
n a w et te g o  n ie  p ragn ą ł... N u d z iła  go  sw o ią  osobą .

ny (h a m u ją  r u ję ) .  C ia łko  żó łte  czas c ią ży  p o le ga  m ięd zy  in n em ' 
n e u tra liz u je  w ię c  d z ia ła n ie  fo l i i -  na w ch ła n ia n iu  fo l l ik u lin y . Za- 

f ku łin y . P o w tó re  sam oobron a or- w a rto ść  te g o  horm onu w  p lacen - 
I gan izm u  c ię ża rn ego  p rzed  p oro- c ie  jhist zm ienna . P a rk es  w ięc , po 
n ien iem  p rz e ja w ia  s ię  w  w y d z ie -  szeregu  d ośw iad czeń . p o s ta w ił 
la iiiu  n adm iaru  fo l l ik u lin y  w ra z  tezę, w  sw e j w y c z e rp u ją c e j p ra - 
z m oczem . I lo ś ć  te g o  horm onu, cy  o horm on ach  żeńsk ich , że  is t- 
w y d z ie la n a  w  m oczu  c ię ża rn ych  n ie je  za leżn ość  pom ięd zy  fu n k c jo  
k la c zy  je s t  b a rd zo  w ie lk a  n ow an iem  p la c en ty  w  sen s ie  po- 
i w  m ia rę  p rzeb ie g u  c ią ży  s ta ie  ch ła n ia n ia  fo ll ik u lin y ,  a p ic ia  
w zra s ta . W  m oczu  k rów  c ie ln y ch  em brjon u . J eś li teza  je s t  słuszna, 
fo ll ik u lin a  n ie  w y d z ie la  się . S zcze a w szys tk o  na to  w sk a zu je , da l- 
g ó ły  te  m a ją  w ie lk ie  zn aez.if-ie  sze o d k ryc ia  w  tym  k ieru n ku  m o­

gą  d op row a d z ić  do w yn ik ó w  re­
w e la c y jn y ch . S ta je  s ię b ow iem  
p raw d op od ob n e , że na d rod ze  sto 
sow a n ia  i u regu lo w a n ia  w y d z ie l in  
horm on ów  żeń sk ich  podczas  c ią ­
ży, da się. oS łągnąć m ożn ość do­
w o ln ego  u s ta len ia  p łc i p łodu .

W  a rtyk u le  ju tr z e js z y m  ro zw a ­
żym y  tę m a te r ję  b liż e j.  D r . J .-łt.

d la  ro ln ik ó w  i h od ow ców , k tó rzy  
pon oszą  n ie ra z  w ie lk ie  s tra ty

Z n ów  w  u szach  św is zc zę  u w ła c za ją c e  s łów k o :
—  N a ło ż n ic a !
P rz y c h o d z iły  jed n a k  ch w ile , g d y  dum a m ilk ła , a do 

g łosu  d och o d z ił ża l. W ó w c za s  gn ęb iło  ją  bo lesn e uczucie  
dozn an ego  zaw odu , le c z  co d z iw n e  —  b o la ła  w te d y  nad 
ro zs tan iem  s ię  n ie  z F a leń sk im , le c z  z m arzen iam i, k tó ­
re  łą c zy ła  z je g o  osobą.

-*- C zy ż  ja  kocha łam  n io je g o , le c z  s w o je  w y o b ra żen ie  
o n im ?  C zy  w o b ec  te g o  is tn ie je  m iłość? ...

Z n a d e jśc iem  s ło tn e j je s ien i, Ir e n a  ca łe  dn ie  sp ęd za ­
ła  w  dom u. W b ita  w  k ą t kanapy, z n ogam i na p lu szow em  
s iedzisku  i z k s ią żk ą  w  ręku  p a tr z y ła  p rzez  m ałe  ok ien ­
ko na rozd eszczon y , s za ry  św ia t.

K tó re g o ś  dn ia  w  p o ło w ie  lis top a d a  ktoś zas tu ka ł do 
d rzw i.

—  P ro s z ę !
W szed ł F a leń sk i. Z ja w ie n ie  s ię  je g o  by ło  tak  n iesp o ­

d z iew an e, że  s e rce  w  Ire n ie  za tłu k ło  się, ja k  \\ pu łapce.
W  m yśl daw n o p o w z ię ty c h  p os ta n ow ień  n ie  od zyw a ła  

s ię  an i s łów k iem .
—  N ic  mu n ie  u ła tw ię , n iech  sam  w y jąk a ...
W o d z iła  za  n im  oczam i, s zu k a ją c  ś lad ów  ja k ie g o ś  za ­

żen o w an ia , a le  n aproźno. Z a ch o w yw a ł s ię  p oczą tkow o  
dość sw obodn ie . N a  p r z y w ita n ie !p o c a ło w a ł ją  w  rękę 
i, p rzysu n ą w szy  sob ie  k rzes ło , usiad ł n a p rzec iw k o  n ie j.

U p o rc zy w e  m ilc z en ie  zb iło  go  jed n a k  n ieco  z tropu . 
P rz ed ew szy s tk iem  n ie  w ie d z ia ł,  c zy  m ó w ił j e j , ' ‘ja k  z a w ­
sze, po im ien iu , czy  ty tu ło w a ć  „p a n i" .  W y b ra ł to o s ta t­
n ie . ' " ' ’ ’

-—  Z ap ew n e  dosz ły  pan ią  ro żn e  w ie ś c i, co, s ię  tu ta j 
d z ie je ?

(D . c. n .).

Zaprzedanie ot rze
Zarazka odry dotychczas nie zna­

my, chociaż choroba taf, jest ogrom­
nie w  klimacie uniiarkowatiym roz­
powszechniona. Nietna praw ie  czio- 
w.ićka ,̂ któryby nie (przechodził odry  
w  dzieciństwie. .Przebyta odra daje, 
zazwyczaj odporność na całe życie. 
Znane są jednak wynudki powtórne- 
gbćzłichorowania. O d ia  ma naogół o- 
pinję choroby lekkiej. B y w a ją  jed ­
nak przypadki o przebiegu ciężkim, 
zwłaszcza te, które się w ik ła ją  za­
paleniem płuc albo strym  nieżytem  

kiszek. D latego sjirawa zapobiegam *  
odrz-e nie przestaje interesować ba­
daczy. IV  ostatnich latach ogłoszo­
na została publikacja M c Ivhaun‘a i 
l u  Tang Clm, dotycząca wyników  

doświadczeń z zastrzykiwaniem  w y ­
ciągu łożyska dzieciom, narażonym  
na zarażenie. Rezultat by ł taki, że 
tylko troje dzieci z -40 w  ten spo­
sób -uodpornionych zachorowało no 

odro.
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